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Po reformach pojawiły się nowe wyzwania
Po  reformie  samorządowej  pojawiły  się  problemy,  które  są  w  jakimś  sensie
uniwersalne. Po pierwsze sektor, za który administracja odpowiadała, był znacznie
większy niż na przykład dzisiaj, bo wszystko było państwowe. Przedsiębiorstwa były
jeszcze przed prywatyzacją, służba zdrowia była państwowa, kultura i sztuka były
państwowe, to wszystko było w rękach państwa.  Samorząd dopiero się tworzył,
najpierw na szczeblu gminnym. Z perspektywy tych dwudziestu pięciu lat oceniam, że
to udało się najbardziej. Mimo zgłaszanych różnego rodzaju trudności, że gminy się
zadłużają i tak dalej, uważam, że w gminach zmieniło się najwięcej, i to na lepsze.
Reforma dała gminom poczucie, że, po pierwsze mają własne źródła dochodów, po
drugie zaś mogą to samodzielnie kształtować, a po trzecie, że mogli w jakimś sensie
realizować cele, które lokalne społeczności uznały za słuszne. Jeżdżę czasami po
różnych miejscowościach, widzę i porównuję, co się zmieniło. Pamiętam doskonale w
jakich warunkach te gminy funkcjonowały i  jakie miały możliwości,  jeśli  chodzi o
inwestycje, jak były zależne od wyższych szczebli. Samorządność spowodowała to,
że mają autonomię, mogą w wielu sprawach decydować i zmieniają się na korzyść.
Nastąpiło również znaczne przeniesienie pewnych funkcji z administracji rządowej do
administracji samorządowej. Kiedy zaczynałem swoją pracę, nie istniał Samorząd
Województwa  w  takim  rozumieniu,  że  jest  marszałek  –  dzisiaj  wielka  figura  z
ogromnymi możliwościami decydowania o dużych funduszach i tak dalej. Główna
linia  administrowania  to  był  wojewoda,  minister,  premier.  Dzisiaj  to  jest
skonstruowane trochę inaczej. Prawie do końca lat osiemdziesiątych prezydenta
miasta powoływał najpierw wojewoda, później premier. Tak to wyglądało. Nie było
tak, jak dzisiaj, że jest wyłaniany w wyborach. 



 
Data i miejsce nagrania 2014-02-13, Lublin

Rozmawiał/a Piotr Lasota

Transkrypcja Małgorzata Maciejewska

Redakcja Piotr Lasota

Prawa Copyright © Ośrodek "Brama Grodzka - Teatr NN"


